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szczepem S 19. Antygen Vibrio foetus był aglLl
tynowych w rozcieńczeniu do l/400 jedynie
przez surowice jałówki, która poroniła; surowica
ta aglutynowała antygen brucellowy tylko w toz-
cienczeniu LlI2,5. W odczynie wiązania dopeł-
niacza przy użyciu zabitego 30/o antygenu Vibrio
foetus wystąpiło zahamowanie hemolizy. W od-
czynie wiązania dopełniacza przy użycfu anty-
genu brucellowego wystąpiła hemoliza.

Wnioski
1, Stosowanie pożywki stałej w hodowli Vibrio

foetrs (30/o agat z 2olo dodatkiem gliceryny,
pH : 7.4) daje dodatnie wyniki.

2. Na pożywce Bartletta w warunkach zmniej-
szonego ciśnienia tlenu i w warunkach tleno-
wych Vibrio foetus rośnie dobrze i daje się pa-
sażować.

3. Najlepsze wyrriki hodowli mętwika płodo-
wego uzyskuje się przy przemiennym stosowaniu
obydwu wymienionych pożywek, przy czym po-
żywka Bartletta zdaje się być najodpowiedniej-
szym podłożem dla podtrzymania żywotności
Vibrio foetus.

4. Z 42 surowic bydła badanych serologicznie
tylko surowica pochodząca od jałówki, która po-
roniła na tle zakażenia Vibrio foetus, dała wynik
dodatni w odczynie zlepnym (Wrigtha) oraz
w odczynie wiązania dopełniacza.
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ZDZISŁAW LARSKI

Za pierwsze chociaż bardzo prymitywne próby
hodowania wirusów na wyizolowanych z ustroju
tkankach uznać możnaby doświadczenia A l d e r-
sh of f'a i B ro er s a,którzy rv 1906 r. wykonali
następujące doświadczenie, Zakazili królika do-
rogówkowo wirusem ospy, następnie zabili go
i vgyjętą z oka rogówkę trzymali w cieplarce na
gazie zsli|żonej płynem fizjologicznym; po 48 go-
dzinach stwierdzono w komórkach rogówki ciał-
ka wtrętowe Guarnieriego, W piśmienictwie zna-
Ieżć można jeszcze wcześniejsze doniesienia od-
nośnie prób namnażania tego samego wirusa.
Ishigami (cyt. wg Gildemeistera) ho-
dował go w 1902 r. na eksplantowanej z ustroju
jałowej limfie z komórkami epitelialnymi. Ponie-
waż jednak autor ten nie podał w doniesieniu
jak długo i w jakich warunkach hodowal wirusa,
nie można mieć pewności, czy miało w danym
wypadku miejsce jego namnażanie się, czy tylko
utrzymywanie się przy życiu (przeżywanie) na
tkance. Również w całym szeregu dalszych prac
innych badaczy nad zastosowaniem hodowli tka-
nek do hodowli różnych wirusów uzyskano raczej
tylko ich przeżywanie a nie trwałe i stałe nanlna-
żanie. Pierwsze próby namnażania wirusów
neurotropowych na tkankach poza ustrojem wy-
konał w l9l3 roku Leva ditiz wirusem choro-
by Heinego-Medina oraz wirusem wścieklizny.
Używaną przez niego hodowlę tkankową stano-
wiła dla wirusa polio plazma z kawałeczkami
tkanki zwojów rdzenionych zakażonych domóz-
gowo małp. Wirusa tego udało się utrzymać na
tkankach przez 6 pasa'ży i następnie zakazić
małpę.

Późniejsze prace Parkera i Nye'a w 1925
roku oraz Haagena w l92B r. wskazały na

nlożliwość długotrwałego pasażowania z namna-
żaniem wirusa na tkankach dzięki ulepszeniu
techniki hodowli tkanek, wirus ospy zachował
wszystkie poprzednie posiadane cechy. Poważ-
nym krokiem napr7gĄ w tej dziedzinie było wpro
wadzenie w 1927 r,ptzez C a r r e l a i R i v e r s a
specjalnych naczyniek, w których ilość hodowa-
nej tkanki mogła być znacznie większa. Dalszy
postęp stanowi-ły badania Maitlandow któ-
izy ń roku l92ti podali technikę hodowli tkanek;
hodowane tkanki są zarvieszone w plynie zawie-
rającym surowicę i płyn Tyrode'a w kolbkach
Erlenmayera. Hodowla wirusa polio na tkankach
była przedmiotem badań Sabina i O1it-
s ky'e g o (1936) , którzy używali do tego celu
nlózgowej tkanki embrionalnej 1udzkiej zawie-
szonej w płynie Tyrode'a, uzyskując namnoże-
nie wirusa w 6-ciu pasażach. Próby hodorvania
tego wirusa na tkankach płuc, nerek, śledziony
i wątroby embrionów ludzkich nie udały się
z czego autorzy wyciągnęli wnioski o ścisłym
jego neurotropiźmie. Mimo pozytywnych wyni-
ków hodowli wirusów na tkankach, metoda ta
nie przyjęła się na szerszą skalę w pracowniach
wirusologicznycfi. Była ona bowiem żmudna,
wymagała zachowania specjalnych środków
ostrożności dla zapobieżenia zanieczyszczeniom
bakteryjnym hodowanych tkanek, a dała małą
wydajność wirusa w porównaniu z pasażowa-
niem na wrażliwych zwierzętach doświadczal-
nych, czy też na zarodkach kurzych. O ile dla ce-
lów praktycznych hodowla tkanek nie przyjęła
się, o tyle dla celów ściśle naukowych znajdowa-
ła wielokrotnie zastosowanie, pozwalając na
rozwiązanie wielu ciekawych problemów. Ten
slan rzeczy lrwał przez długi czas i dopiero po

Hodowla tkanek w badaniach wirusologicznych
Państwowy Instytut weterynarylny - ośrodek Badań nąd zatazą cLeszyń,sF.ą
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drugiej wojnie światowej pojawil się w wielLt
pracowniach zagranicznych nawrót do hodowli
tkanek jako metody wirusologicznej. Przyczy-
lriły się do tego zdobycze biochernii odsłaniające
szczegóły przenriany lllaterii tkanek a zateln
ulllożl iwi aj ące odtworze nie i n u it r o opt.v n-la 1nych
warunków ich rozwoju przez sporządzenie na-
turalnego czy też syntetycznego środowiska oraz
odkrycie antybiotykóu,, których zastosorł,anie
w hodowli tkankowej czyni ją znacznie prostszą,
zapobiegając stratotn wskutek zakażeń bakteryj-
nych i unrożiiwiając hodowanie wirusów na
wielką skalę. W ostaittirlr dziesięcioleciu ukazalo
się w tej dzieclzinie clużo prac o Wielkiln znacze-
niu dla wirusologii zarówno praktycznylll jak
teoretycznytll. Na ostatnilłr llliędzynarodo,ul,ylll
zjeżdzie mikrobiologów w Ęzynrie rv 1953 r-. po-
ważną część obrad zajęly referaty wyników ba-
dań w tynt kierunku

Metody hodowli tkanek llożna ogólnie podzie-
lić na dwie grupy. W pierwszej grupie stosowane
rltetody zapewniaią hodowanej tkance nie tylko
otrzynranie substancji odżywczej, alc również
ipodłoża, na którynl tkarrka lttoże rosnąć.
W grupie drugiej hodowane tkanki pozllzrrviont
są staiego podłoża.

W pierwszej grupie stosuje się następujące
llretody:

Metoda kropli wiszącej (Harrisc)n 1907 r)
przy której lllały (około 2ltrtlB) fraglllent tkanki
u1-1]ieszcza się w kropli plazllly na szkiełku na-
krywkowynr, dodaje w celu skrzepnięcia plaznry
kroplę ekstraktu elnbrionalnego, po czynzanlyka
całość szkiełkiern przedtliotowyrn z głębieniertl
i obraca, ab.u- szkiełko nakrywkor.ve z kroplą zna-
lazło się w górze. Mozna również rrrrlieścić l<ro1l-

Ię z tkanką w przestrzeni zarllkniętej clrvollta
szkiełkami oraz pierścienietli ruosiężnynr, l<tórr
przed połączetlietlr obu szkielek zanlfrza się
w roztopionej parafinie. Metoda kropli wiszącej
jest bardzo prosta, ale jej wadą jest to, że ilość
tkanki hodowanej jest tltała a ponadto tkanka
nie noże być należycie odżyrł,iana.

Metoda Carrela (1927 r.) pozllawiona jest
wad wytllienionyclr powy,żej , pozwala bowielll
na hodowanie większej ilości tkanki oraz tlale-
żyte jej odżywianie. Fragtnenty tkarrki utttiesz-
cza się w krzepnącej plaźrllie w specjalnych na-
czyńkach Carrela, a po jej skrzepnięciu nalewa
się plyn odżywczy, który rriożna łatrvo co pcri,ien
czas wytlieniać,

Metoda rotacyjna (C a r r e 1 19l3 r.) polega na
użyciu probówek, w których unlieszcza się
w krzepnącej plazlrrie kawałeczki tkanki, po czyll,I
dodaje się płynu odżywczego. Probówki wkłada
się do aparatu rotacyjnego (zdjęcic 1), lv któ-
rytn obracane są one w pozycji prawie p,oziornej
B-20 razy na godzinę. Przy tym spośtbie ho-
dowli tkanek jest przemywana płynetl odżyw-
czym,, lecz nie jest w nilrt stale zanurzona. Ułat-
wia to clddychanie tkankowe, tl<anki clltlże.i za-
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chorvują żyr,r.otność i szybgigj rosną. Metoda ta,
lvp1,oi,l,,adzona w 1913 r, nie była do ostatllich
lat stosowana. Obecnie tl,żywa się je;i clo dokład-
nr,ch bada' wirusologicznych .

W wylltienionych trzech rlletodach podłclże clla
lozwijająccj się tkanki stanowi skrzepła plazrlla.
Robiono próby zastąpicnia jej przez inne sub-
stancje. Evans i Ealle uzyskali dobrywzrost
kotllórek przv zastosowaniu perforowanych błoIl
celolanowych a takze na saltlylll szkle, Wirth
i B arski oraz Ba rski i Mauri n hodowali
tkanki na cienkich warstewl<ach odpowiednich
lllas plastycznycb,, Zis ser i współpracownicy
na agarze z płyncrll Tyrod'a. \\rydaje się jednak,
że najlepsza do tego celu jest plazna kurza, cho-
cjaż lna otra u.adę, że ulega pod wplywern dzia-
tania ferlllerrtów protc,olitycznych tkanek, s7.cze-
gólnie tkanki ltracicy oraz tkanki nerwowej,
upłvtlnieniu, powodującenu odklejanie się frag-
llitlntów tkarrkorv.vch oc1 podłoża. Aby ternu za-
pcll;iec lta]ez,v zawczź]stl LtzLlpelnić nadlrawione
pLzcstrzenie :-,rvieża 1llazlltz1.

ZdjęcLe I Aparat rotir-cyjny

Tal<ie ,,latanic" plaztlly jest w hoclowli tkarrkcl-
lł,ej dość klopotlir,ve. Bardzo dobre wyniki uzys-
kali Enders i współpracowlticy dodając clo
hodowli 1ilycią$ z soji, który jako trypsynowy
rnhibitor zapobiega u;lłynniarTiu się plazrny jń,
rł, stężeniu 0,18 rng na 1 ntl płynu odżywczego

Druga grupa obejrlluje wlaściwie tylko jedną
lllctclc[ę, która różni się od 1loprzednich tyrtl, że
tl<anka jest pozbawiona stałego podłoża, poltic-
waz jest zal,vieszona w płynie, jest to llletoda
M a i't l a ll cl o rł,. Drobno posrekaną tkankg
tllitieszcza się rł, kolbce Erlenlltaycra lla dnie na-
czyńka i dodaje się płynu odżywczego tylko tylc
ab1, pokrl,ć tkankę. Przy takiej llletodzie tkanka
nie rośnie ale żyje co jednak w zupelności wys-
tarcza do tlalnnażania tta niej r,virusa.

\V skład płynLl odżywczego używancgo przy
llteiodzie Carrela, rotacyjncj i Maitlandow rvcho-
dzą roztvrlry lluiorowe, ekstrakt etnbrionalny
oraz surowica, a ponadto antybiotyki i wskaźnik
pFI-roztwór czerrvieni ienolou,ej. Zlfiarly pH
rvskaztlją ż),lvotność 1kanki, allloll,ietll tl<alllia
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silnie metabolizująca szybko zakwasza płyn
odżywczy, Enders i współpracownicy polecają
plyn owodniony krowy, w którym hodowane tkan-
ki dają dużą wydajność wirusa. Stosowane są
również gotowe syntetyczne płyny odżywcze jak
ttp. mieszanka nr. l99. Dla uzyskania lepszego
wzrostu polecają Enders i współpracownicy
zadzialać na tkankę przed założeniem hodowli
trypsyną. Badania y dużą
różnicę na korzyść u dzia-
ianiu. Tlumaczy s powo-
duje proteolizę s wzrost
a znajdltjących się w samej tkance. Inny zabieg
zastosowany pfzez Kilbourne'a i Tateno
w hodowli rvirusów na tkankach polega na doda-
niu do hodowli tkankowej cortisonu (1t-dehydro-
l7 hydroxy corticosteron), co powoduje wzrost
rvrażliwości tkanki i wydatniejsze namnożenie
się wirusa, środek ten wykazuje podobne dzia-
łanie in uiuo, zwiększając wyraźnie wrażliwośó
zwierząt doświadczalnych jak również zarodków
kurzych na zakażenie pewnymi wirusami, bak-
ieriami i grzybkani. Jego końcowe stężenie
14 gamma na lml dało w hodowli tkankowej
rvirusów grypy znacznie większą wydajność
11, porównaniu z kontrolą.

zdjęcle 2 Normalny wzrost flbroblastów hodowli tkanko_
wej pow 100x wg csgrey - Peclr3ny

Oprócz podłoża stałego i płynu odżywczego
clecydującą rolę w hodowli ikanek odgrywa odpo-
wiednia atnrosfera. Zapolrzebowanie tlenu jest
różne w zależności od rodzajl tkanek a także
ich wieku. Na ogół starsze tkanki potrzebują
tlenu więcej, młode mniej. I tak np. serca zarod-
ków kurzych do piątego dnia wylęgania mogą
życ i rosnąó w ściśle beztlenowych warunkach.
Meier stwierdził w 1932 r. (cyt, wg I. Fi-
s c h e r), że hodowle tkankowe wymagają do slł,e-
go wzrostu obecności dwutienku węgla. Jest rze-
czą niernożliwą hodować fibroblasty w atmos-
ferze wolnej od tego gazu. Dlatego też wszystkie
naczynia, w których hoduje się tkanki zamyka
się szczelnie. korkami gumowymi. Tkanki silnie
metabolizujące, jak większość tkanek embriona1-
nych oraz tkanka macicy same bardzo szybko
stwarzają sobie odporvieclnią atmosferę. Tkan-

kom słabo metabolizującym pomagamy w ten
sposób, że wprowadzamy do naczynia nad hodo-
waną tkanką jałowe powietrze zawierające
50/o COz. Tkanki hoduje się zwykle w temp.
+37'C, obserwacje wielu badaczy wykazują
jednak że wzrost tkanki i namnażanie się w niej
wirusa ma miejsce przy dość szerokich waha-
niach temperatury od ł27"C do*39'C.

Metoda hodowli tkankowej oddaje cenne usłu-
gi w badarriach wirusologicznych. Umożliwia
uzyskanie wirusa w postaci nożliwie czystej
(z małą ilością obcych antygenowo domieszek),
co jest ważne pruy sporządzani:l antygenów do
prób serologicznych oraz szczepionek. S a 1 k
podał w 1953 r. wstępne wyniki badań nad
szczepionkami przeciw poliomyelitis, które spo-
rządzono na wirusie uzyskiwanym drogą ho-
dowli tkankowej. Szczególnie ,1dobrą do tego
celu okazała się tkanka nerkowa, która daje
bardzo wysoką koncentrację wirusa przy względ-
nie niskiej zawartości .w płynie zawierającym
wirus decyduje o tym, że sporządzona na
takin-r płynie szczepionka nla wyższą §/ar-
tość antvgenową. W nieapublikowanych jeszcze
doświadczeniach autor stwierdził, że domie-
szanie do wirusa grypy zawiesiny tkanki
mózgowej osłabia bardzo znacznie jego wła-
sności antygenowe, U zwierząt kontrolnych,
któryn wprowadzono sam wirus grypy obser-
wuje się pełny efekt antygenowy. Dane te są
calkorvicie zgodne z wynikami doświadczeń Laid-
lava nad wirusem nosówki, który stwierdził, że
przy użycir zawiesiny tkanki nerwowej jako
szczepioki brak efektu antygenowego odnieść na-
leży nie do samych własności wirusa lecz do
obecności względnie dużej ilości elementów tkan-
kowych, które blokują układ wytwarzający prze-
ciwciała,

Metoda hodowli tkankowych unrożliwia ściśle
kontrolotaną zmianę warunków środowiska
tkanki a tynr samym i warunków życia wirusa,
co rnoże wpływać na jego zmienność. Ma to
duże znaczenie zarówno teoretyczle, gdyż poz-
wala poznać bliżej biologię wirusów oraz prak-
tyczne, daje bowiem możność llzyskania szcze-
pów, które przy zmniejszonej zjadliwości mogą
posiadać pełną wartośó antygenową. Ciekawym
przykładem tego są prace Theilera nad pan-
tropowym wirusem żołtaczki. Autor ten zakażał
płody myszy in utero a stwierdziwszy największą
ilość wirusa w ich mozgach hodował go nastę-
pttie w wielu pasażach w hodowlach tkankowych
mózgów zarodkóW mysich. Później udało mu się
ten szczep adaptować do pozostałych tkanek pło-
du myszy a siąd przenieść na zapłodnione jaja
kurze. W czasie tych pasaży rvirus utracił naj-
pierw srvoją neuro, a póżniej wiscero-patogen-
ność, natomiast zachował w pełni swoje włas-
ności antygenowe, co dało możność sporządzenia
dobrej szczepionki przeciw temu schorzeniu.
Casselberry i Malquist donieśli (1953)
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o dużej wartości uodporniającej szczepionki
przeciw pomorowi świń sporządzanej tta wirusje
zmodyfikowanym drogą hodowli tkankowej.

Meioda hodowli tkankowych utnożliwia bardzcl
znaczne uproszczenie techniki podstawowycłl ba-
dań wirusologicznych, jak określanie miana rvi-
fusa oraz typowanie szczepów drogą seroneutra-
lizacji. Przykładem tego są badania Endcrsa
i współpracowników nad hodowlą wirusa polio
na tkankach. Zarniast badań rra drogich małpach,
które posiadać rnogły tylko zakłady lvyposażonc
w specjalne urządzenia, podana przez auto
rórv technika umożlirvia badanie tych wirusórł,
w każdym niemal 1aboratoriunr wirusologic.ł-
nym. W hodowlach tkankowych nlożna nalTll]a-
zać wszystkie trzy typy r,virusa polio - Brum-
hilde, Lansir-rg i Leon; można również tą rnetodą
określać ich nTiano oraz typolvać je za pomocą
swoistych surowic. Hodowana tkanka o odpo-
wiednio dużl,p odroścte fibroblastów wykazuje
po zakażeniu,nviruselrl charaktervstyczne ulia-
ny rlegeneratylyllę.

Niezależnie od dużego praktycznego znaczenia
prac End er s a i,uvspółpracownikóiv podnieść
tralezy stronę teoretyczną, Chodzi o kwestię tro-
piztlru rvirusa poliomyelitu. Dodatnie wyniki
hodowli tego klasycznie nellfotfopowego wirusa
na tkankach n]c- nerwowych podważa pogląd
o jego wyłąg2.1. neurotropowynr charakterze.
H u a n g uzywał hodowli tkankowych do tlia-
nowania lvirttsa zachodniego encefalitu koń-
skiego. Strvierdził, że tkanka zarodka kurzego,
poclciana dzjalanil wspomllianego wirusa przez
około 48 godzin łr, hodowli ,,wyjściowej" oka-
zuje sie po eksploatacji niezdolną clo rozv/o-
ju, względnie jeżeli nawet rozpocznle się odrost
fibroblastów to w krótkim czasie ulegają one de-
generacji, Zdjęcie 2 przedstarvia część normal-
nego wieńca fibroblastów, otaczając,ego fragment
tkanki serca zarodka kurzego, zdjęcie 3 przeclsta-
ivia ią samą tkankę po 48 godzinach od zakażę,.-
nia rvirusem -- rł,idoczne są począlkowe ztlian1,
degeneratywne w wieln nejscach. Ęegularna
siateczka fibroblastów uległa w dużym stopni,-l
zniszczenit Zdjęcie 4 przedstawia tą sarną ho-
ciou,lę w 72 godziny od zakażenia u,irusetl, siai--
ka fibroblastów znikła zupełnie i ."viclać t,vlko
pojedyńcze, różnego kształtu kornórki, wykazują-
ce Lózne stopnie degeneracji.

Cserey-Pechany, Belad1, i Iwano-
w i c s operując techniką Huanga, namnaża]i rł,!-
rusa choroby Atrjeszky i określali jego illiano.
Dla określerłla t,triana IDel (i,ntekcyjna dawka
500/r,,) autorzy eksplantor.vali po kilka, przetrzy-
tnywanych przez określony czas w rożnych roz-
cieńczeniach rł.trusa kawałeczków tkanki i hodo-
wali vr kropli rviszącej. Obliczerric r,vynikórv prze-
plo,uvaclzollo nłetodą t\Ąuencha i Reeda. \\/irus rvy-
kazywal wysokie tniano równe przeciętnie 105,
tj. wyższe niż wirus pasażouly donrózgcrvo na
klclikach i m1l523gh. Autorzy wykonali rórł,nież
próbv seroneutralizacji użl,wając surow!c świli

lt]

ozdrowieńców po chorobie Aujeszky, Wirus cho-
roby Aujeszky lokalizuje się w hodowli tkanko-
wej głóil,nie we fragmentach tkanki, yl plynie
odżywczym natolniast jest go znacznie rnniej .

Podobnie zachowuje się wirus wścieklizny, na-
tomiast wirusy grupy. Grypa-Newcastle,-nrtttnps,
rrwalni aj ąc się dzięki dzi ałaniu enzymaty cznemu,
przechodzą do płynu odżywczego, \ł/irusell, któr_r,,

lozmieszcza się równomiernle rv tkance i w pły-
nie odzywczytll, jest wirus Theillera GD VII
(C s e r e v-P e ch a n y i rvspółpracownicy).

.]

. ]!j
;§
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zdjecie 3 zmiany degeneraty,,lne W 48 h p,c
s irL,:SeLl wP, cs3rey - Pech]ny

Dulbecco (1952 r.) podał ciekarvą rneiodę
określania ilości cząstek wirusa zachodniego
encefalitu końskiego w jednowarstwowej hodowli
tkankowej. Odpowiednio przygotowana (D u 1-

b ecco, Fri sch) zawiesina tkanki zarodka ku-
rzego daje po 48 godzinach hodowania pojedyń-
czą siateczkę fibroblastów na dnie naczynia. Po
zakażenitl, jej znacznie rozcieńczonym wirusetrt
pol<rywa się tą warstwę komórek agarem odżyw-
czym. Po trzech dniach hodowania stwierdza się
eiekt cytopatogenny w postaci okrąglych, nekro,
tycznych pól, średnicy około 2- 4 mm. Przelicze-
nia wskazusą, że każde takie pole powgtaje na
skutek działania jednej cząsteczki wirusowej.
Dokładność określenia, uzyskana na podstawie
wyników jednej kolbki, byla równa dokładności
uzyskanej na nie rnniej niż 100 zarodkach ku-
rzych techniką Muencha i Reeda. Metoda ta sto-
sowana była również do badania rvirusa Neu,-
Castle oraz wirusa polio.

Z powyższego wynika, że nletoda hodowli tkan-
kowych pozwala na usprawnienie diagnosiyki
w każdym niemal 1aboratoriuln, co umożliwi
przeprowadzanie badań w skali masowej a tynl
samym może oddać wielkie usługi w epidenlio-
logii. W Polsce zapocząlkował badania te opartc
na nowoczesnej rneiodyce hodowli tkanek, Proi.
Morzycki w Instyiucie Medycyny Morskiej
i Tropikalnej w Gdańsku.

łlateria1 baclany na obecność wirusów tloże
posiadać toksl,g2ng substancje, które powodują
w hodowii tkankowej zmiany degeneratywne, co
zacienrnia cytopatogenny efekt działania rlanegrl
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wirltsa. Rórvnież ilość w badanyrn ntateriale lno-
że być tak tllala, że zr.vykłe nretody hodowli tka-
nek nie wykażą jego obecności. Obie poclane
ewentualności występują np. przy badaniach
kału na obecność rvirusa poliolnyelitis, gdyż za-
wiesiny kału zawierają bardzo często substancje
toksyczne dla tkanki a wirusa jest riiekiedy bar-
dzo mało. Metodyka podana plzez K ló n e'a
(1954) umożliwia uniknięcie tych niedogodności
pfzez wprowadzenie,,stopniowej" hodowli rviru-
sa. \Ą/ fazie pierwszej - nanlnażające1, zakaża
się badaną zawiesinę względnie duźą ilość tkan
ki, co daje związanie na tkance substancji tok-
sycznych oraz jego natnnożenie się. Najlepszą
okazało się do tego celu hodowla typu Maitlan-
dow. W fazie drugiej - indykatorowej, nalllno-
zony v,irus przeńosi się na tkankę w hodowli
probówkowej i obserwuje się efekt cytopatoger'-
ny. W Iazie trzeciej - neutralizacyjnej, zastoso-
wanie hot-nologicztlej surowicy odpornościowel
r,v hodowli tkankorł,ej rozstrzl,ga o swoistoŚci cr,-

topatogennego dzialania.

zd:ęc|e 4 zrniany dsgeneratywne W ?2 h po za{ażer}iu
wirusem \\'8 cserey - F'echan},

odnośnie rł,irusói,l, wywołującilclr schorzcllia
zakaźne z:vierząt dolłlowych, lnożna strvierclzić
na podstarvie danych z literatury. że większość
ich badano rv kierunku zdoIności nanrnażania sig
in vitro rv hodowlach tkankowych. Były to ivirLlsy
pryszczycy, polllorll świń, psittakozy, japońskie-
go zapalenia lnózgu, rvściek|izn1, rzekotnej ,

wścieklizny, ospy clrobitr, rnięsaka ku rzego Rous'a,
lnyksomatozy królikórv, zapalenia pęcherz1,|6-
rvego jamy tlstrrej konl, polnortl kur, chclroll,v
Neu-Castle, zapalellie lrlózgu i rdzenia koni,
Louping-ill, ronienia zakażnego klacz1,, nosórnki,
zakaźnego zapalenia wątroby psór,v. \\'iększość
tych badań dało wyniki pozytylvne, pe\\rna jednak
ilość negatywne 1ub niewystarczające dla prak-
tycznego zastosowania. Odnośnie tl,ch ostatnich,
z uwagi na to, Zc bvly przeprou,adzane dość
dawno, kiedy nie rozporządzano takinli środkalrri
technicznymi jak obecnie, powtórzenie tych prób
ptzy zastosowaniu nowej techrriki hodorvli tkarrek
moze dać pozytywne 1yyniki.

Poza cloniesienienr Horstnran (1952) brak
dotychczas w 1iteraturze badań nad możliwością
zastosowania rnetody hodowli tkankowych dla
na:nlnażanja wirusa choroby cieszyńskiej świń
Horstman zajmowala się t_ynl zagadnienieltl
r,i, ralnach swych obszernych doświadczeń nad
tyln wirusern. Używala olla do hodovrli tkanki
zarodka kurzego a posługiwala się techniką ro-
tacyjną, badała dwa szczepy rvirusa w trzech
pasażach. w},raźnie pozytywny wynik otrzynała
prz_1, zakażeniu śrviń nraterialetl pielwszego pa-
sażu, przy czyrn jak sama podaje nogło tu nteć
rłiejsce poprostu tyłko utrzynranie się rvirusa
prz1- życitl w hodowli tkankowej, chociaz z uwagi
na pewne sugestyr,vne wyniki drugiego i trzecie-
go posażu (słabe zmiany histologiczne przy
braku objawór,v klinicznych zakażonych świń),
rrie może wykluczyć jego nan,inażania stę. Bada-
nia powyzsze jak rvidać są bardzo skromne, po-
r,vażn5,11 brakiem wydaje się być użycie tkanek
zwierząt rriewrazliwy,ch na chorobę cieszyńską,

Szczegółorv_v-In przeprowadzeniem tego zagad-
ttienia zajlnuje się w tej chwi]i nasze 1abora-
tol iutl ośrodka badań nacl chorobą cieszyńską
k/Cieszyna, gclzie uruchomiono dział hodowli
tkanek a uzyskane wstępne dane pozwalają spo
dzreu,ć się otrzylllania pornyślnych wynikóiv.
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JERZY SZAFLARSKI

Choroba cieszynska u dzikow
wojewódzkt zakład Hlgleny Weterynaryjnej staunogród

Kierovrnlk: dI J. SZAFLARSKI

Wirus choroby cieszyńskiej w warunkach na-
turalnych atakuje świnię, dzika i świnię malga-
ską (Potomochaerus laruatus). Wszelkie próby
puadaptowania go na inne zwierzęta jak małpy,
psy, koty, króliki, świnki morskie, chomiki, szczu-
ry, myszy itd. skończyły się niepowodzeniem.
Również i fretki, jak wykazują liczne doświad-
czenia, nie udało się zakazić tym wiruselrl,
W roku 1950 B a bik w Czechosłowacji stwier-
dził kilka przypadków choroby cieszyńskiej u dzi-
ków. W dostępnym piśmiennictwie z terenu
innych krajów nie spotkałem się dotychczas z do-
niesieniami na ten temat. Również i na naszyn-l
terenie, do obecnej chwili, choroba cieszyńska
il dzikórv nie byla stwierdzana

Przypadek własny
Dnia 3 września 1954 roku do WZHW w Sta-

1inogrodzie dostarczono dzika (warchlaka) około
7 miesięcy celem przeprowadzenia badań roz-
poznawczych, Do przesyłki dołączone było pismo
następtrjącej treści: Nadleśnictwo Państwowe
Rudy Raciborskie przesyła w załączeniu znale-
zionego, padłego dzika z prośbą o przeprowa-
dzenie badania celem stwierdzenia przyczyny .

padnięcia i powiadomienie o wyniku.

Warchlak został znaleziony w dniu 1 września
l954 r. w drzewostanie 1 15 lat na terenie suchym
oddz. 33 f 1-ctwa Jankowice Nadleśnictwa Rudy

Raciborskie Okręgu Lasów Państwowych Opole.
Stwierdzono, że jest to trzeci przypadek padnię-
cia dzika w ciągu ostatnich 4-ch tygoclni, Dotych-
czas nie obserwowano żadnych objawów choro-
bowych. W łowisku tym bytują lisy i w małej
ilości jastrzębie.

Sygnalizowane w tym plśrlie upadki dzt-
ków występują na terenie lasów państwowych
w odległości 25 do 30 km w linii powietrznej oci
granicy czechosłowackiej w trójkącie nriędzy Ra-
ciborzem - Gliwicalni a Rybnikiem, gdzie była
stwierdzona choroba cieszyńska,

Sekcja padłego prosiaka dała wynik ujernny,,
podobnie jak badanie bakteriologiczne i parazy-
tologiczne. Badanie histologiczne wykazało zmia-
ny nielopnego zapalenia mózgls i rclzenia kręgo-
Wego.

Stwierdzenie po raz pierwszy w Polsce u dzi-
kólv nieropnego zapalenia rdzenia kręgou,ego
i rlózgu zmusza nas do zwrócenia szczególnej
uwagi na to zagadnier-rie przy śledzerriu epi-
zoociologii choroby cieszyńskiej. Należy też tutaj
zaznaczyć, że w terenie przygranicznytn łatwo
noże przychodzić do przeniesienia epizoocji przez
zwierzęta dziko żyjące, z terenu jednego krajLl
do drugiego na co niejednokrotnie nie zwraca się
uwagi.

pIśmiennictwo
Babik J: Nakazllva obrna u divlakov. c. c, vet. 1950,

326-327.

oddz llodorilli koni

W badaniach tych określono przede wszyst-
kin maksynralny wysiłek pociągowy, aby móc
porównać wartości różnych ras hodowlanych
w Polsce i tym sarnym dać podstawy ustalenia
norm rvysiłku pociągowego dla praktyki. Rór,vno-
cześnie uzyskane wyniki zosiały wykorzystane
do określenia przydatności konia zależnie od
jego kalibru i budowy.

Niniejsza praca przedstawia w skrócie wyniki
prób przeprowadzonych w latach l951-52.

Metoda badań
Dla określenia siły pociągowej posługiwano

się siłomierzem ciśnieniowym (dynamometr
hydrauliczny) wmontowanym na przodzie samo-
chodu. (wzorowanym na modelu fińskim).

ZOOHIGIENA l ZOOTECHNIKA
R. PRAWoCHEŃSKI, ]^/, PIoTRAS,ZEWSKI

Zdolnośc pociągowa koni na podstawie prob przeprowadzonych
w roku 1951 - 1952

Instytut zootechnikl -
Potrzeba zracjonalizowania hodowli koni,

rv kierunku podniesienia ich wydajności pociągo-
wej, spowodorvała Minisierstwo Rolnictwa do
wydania przepisów o próbach dla ogierów licen-
cjonowanych, polegających na wykazaniu mini-
lnalnego wysiłku pociągowego oraz rninimalnej
szybkości w klusie i stępie. Także z chwilą uru-
chomienia Zakladow Treningowych ptzez Cen-
tralny Zarząd Hodowli l(oni, rvprowadzono dla
ogierów państwowych próby pociągowe poza in-
nymi rvymaganiami sprarvdzającymi wytrzyma-
1ość konia.

W związku z tymi potrzebami praktyki, Oddział
Hodowli Koni Instyiutu Zootechniki przystąpił
do badań nad zdolnością pociągową koni w kraju.
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